Inscenizacja dla klasy I gimnazjum przygotowana na lekcję powtórzeniową pod przewrotnym tytułem „ Który układ ważniejszy”

        Inscenizacja ta może być wstępem do dyskusji lub podstawą do pracy       w zespole.

Nauczyciel może ją również wykorzystać jako podsumowanie zajęć.

         ORGANIZM (1)

Jestem żono

Już wróciłem 

Bardzo dzisiaj się zmęczyłem.

Musze chyba zmienić pracę 

Czuję, że energię tracę.

Nie dam rady daję słowo 

Tak pracować ciałem, głową.

Można ciało swe szanować 

A myślenie eksploatować.

Można z mięśni kwas wyciskać

Ale z mózgu mniej korzystać.

Wtedy jeszcze człowiek może

Popracować – co daj Boże.

Ale męczyć równocześnie 

Mózg i wszystkie swoje mięśnie ?

Muszę zmienić życie swoje

Bo już dłużej nie wydolę.

Idę spać i to niezwłocznie

Niech organizm mój wypocznie.

         MÓZG (2)

Zasnął nasz pan i właściciel.

A wy bracia co myślicie ?

Chcecie także leniuchować ?

My musimy wciąż pracować.

Kiedy któryś z nas nawali

Alarm u mnie się zapali.

Będę karał te układy,

Które już nie dają rady.

Człowiek wprawdzie zasnął wreszcie

Wy nie myślcie też o sjeście.

Pracujemy należycie

Wtedy w człeku będzie życie.

         ODDECHOWY (3)

Mistrzu – niech się pan zlituje

Przecież mi już tchu brakuje.

Wciąż dostarczam tlen do tkanek

By zapalił się kaganek.

Od kaganka zaś pokarmy

Czy mój trud nie będzie marny ?

Przecież teraz człowiek nie je

Może trochę się pośmieję ?

Chwilę sobie pofolguję

Jutro za to popracuję.

         NÓZG (4)

Zapomniałeś drogi panie,

Że energia to zadanie

Bardzo ważne dla twych braci

Bez niej człowiek życie traci.

Kiedy zrobisz krótka przerwę 

Pierwszy wtedy stracę werwę.

Po kolei bez przesady 

Padną też wszystkie układy.

Znaczysz wiele, pomyśl o tym

Za nim wpędzisz nas w kłopoty.

        POKARMOWY (5)

Ale ja mógłbym odsapnąć

Przecież robię to tak rzadko.

Nasz pan wprawdzie wciąż pracuje

Ale sobie nie żałuje !

Wrzuca do mnie jak do gara

Będę trawił aż do rana !

Może bym tak zastrajkował

I z trawieniem coś zmajstrował.

        MÓZG (6)

Precz z lenistwem, nie da rady

Odpowiadasz za układy,

 Za ich pracę i kondycję.

Odżywianie znaczy życie

Przecież nasze powodzenie

Warunkuje pożywienie.

         MOCZOWY (7)

Słucham waszych wypowiedzi

Pracownicy i sąsiedzi

I rozumiem mózgu zdanie

Każdy z nas ma swe zadanie.

Ale chyba ja nie grzeszę 

Gdy z robotą się nie spieszę.

Nawet jeśli pofolguję

To nikogo nie zatruję.

Mocznik trochę wzrośnie może 

Ale nerkom to pomoże.

Niech odpoczną części moje

Jutro za to zrobię swoje.

         MÓZG (8)

Nie rozumiem twej postawy

O człowieka mam obawy.

Kiedy mocznik w górę skoczy

Człek na wieki zamknie oczy.

Skończą z wami się kłopoty

Zostaniecie bez roboty.

        KRWIONOŚNY (9)

Co was dzisiaj opętało ?

Wypoczynku macie mało ?

A czy o mnie ktoś pamięta ?

Ciężko krążę nawet w święta

Wożę do was co potrzeba

Trafię za to wprost do nieba.

Tyle zadań na mnie ciąży

A mój obieg stale krąży

Tu dwutlenek a tlen tam

I hormony z sobą mam.

Pożywienie transportuję

Ciepło ciała reguluję

I nie skarżę się nikomu

Wszak pracuję w własnym domu.

Znam znaczenie pracy mojej

Razem z sercem dzielę znoje,

Dobrze żyję z mózgiem nawet

Bardzo dużo mam więc zalet.

Wstyd mi za was przyjaciele

Chcecie w nocy mieć niedzielę.

Ludzkie życie w naszych rękach

Dosyć bzdur o własnych mękach.

         MÓZG (10)

No nareszcie ktoś rozumie

Ile znaczy to co umie.

Każdy z nas to część całości

Nikt nie przyszedł tutaj w gości.

By organem być w porządku 

Trzeba trochę mieć rozsądku,

Nie obijać się w robocie.

Zdrowie ludzkie warte krocie.

         ROZRODCZY (11)

Słucham wszystkich was z powagą 

Zdradzam się ze sprawy wagą.

Ale trochę źle się czuję

Własną rolę wartościuję.

Skoro później wszczynam pracę

Może na znaczeniu tracę ?

Czy ode mnie coś zależy

Włączam się wszak u młodzieży

A u kobiet dosyć szybko

Będę przecież emerytką.

Jestem ważny tylko moment

Nim pojawi się potomek.

Kiedy dzieci wokół chmara

Ze mną tylko jest ambaras.

         MÓZG (12)

Pomyśl chwilkę „Wielki Bracie”

Fizjologię kiepsko znacie.

A hormony, a psychika

Z twojej roli to wynika.

Oprócz zdrowia i pogody

Możesz dodać też urody.

Przepoczwarzysz  nastolatki

W przyszłych ojców no i matki.

Gdyby ciebie tu nie było

Człowiek dawno by wyginął,

Dzieci by nie było wcale

Jeszcze mało ci jest zalet ?

         MÓZG (13)

Drodzy moi - prawie świta

Człowiek nowy dzień powita

A my z nim staniemy w szranki

Koniec więc tej pogadanki.

Niechaj każdy z was się dowie

W jego rękach leży zdrowie.

Ze swej strony obiecuję

Mądrze wami pokieruję.
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